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The Outlawry of War
Z dziejów amerykańskiego pacyfizmu lat dwudziestych

W badaniach nad pacyfizmem, stosunkowo z r e sz tą  słabo 
ro zw in ię ty ch , pojaw ia s ię  w iele  pytań wymagających odpowie­
d z i .  Dotyczą one z regu ły  zakresu oddziaływania ruchu pacy­
f is ty c z n e g o , środków ,jakim i jego  zw olennicy pragną zagwaran­
tować p o k ó j, wpływu na stosu n k i międzynarodowe. Stosunkowo 
rzadko poruszany bywa problem r e l a c j i  między d z ia ła ln o ś c ią  
p acyfistów  a władzą p o lity c z n ą  oraz sprawa k o n fro n ta c ji za­
sad , jakim i k ie r u je  s ię  ruch pokojowy z programami i  wpływami 
innych kierunków id e o lo g ic z n y ch ,a  zw łaszcza nacjonalizm u.
W tych  kw estiach  na ogół p o p rz esta je  s ię  na ogólnikach bądź 
form ułuje s ię  tra fn e  s p o s tr z e ż e n ia ,a le  w od n iesien iu  do 
aktualnego przeciw nika p o lity c z n e g o . Zagadnienia te  były 
i  są  nadal traktowane z pewnym zażenowaniem także w ło n ie  
samego ruchu p a cy fis ty c z n e g o , a każdy nowy prąd pokojowy 
pragnie p o d k re ś lić  swą n ie z a le ż n o ść 1.

W próbach k la s y f ik a c j i  kierunków p acyfistyczn y ch  obo­
w iązuje również form alnie kryterium  n ie z a le ż n o śc i i  radyka­
lizm u . Ugrupowania, k tó re  przeciw staw iają  s ię  każdej w ojn ie , 
nawet obronnej, ja k  na przykład r e l i g i jn y  pacyfizm kwakrów,

Zob. m .in .:  Encyclopaedia b r ita n n ic a , t .  17, London 
1972, s .  48; N. A n g e ll, P a c ifism , Encyclopedia o f the So­
c i a l  S c ie n c e , New York 1930-1935, t .  11, s .  527; M. C u r t i ,  
Peace or War, The American S tr u g g le  1636-1936, New York 
1936, s .  13.
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gandyzm i  ruch n o n -v io len ce  sp o ty k a ją  s ię  w ięc z powszech­
nym podziwem ,ale rów nocześnie wywołują f a lę  n ie c h ę c i wyra­

ża ją cą  s ię  bądź w ic h  c a łk o w ite j n e g a c ji ,b ą d ź  w k o ja rze n iu  
ic h  z pogardliwymi lub pejoratywnymi określen iam i r o z s z e - 
rżanymi c z ę s to  na samo p o ję c ie  "pacyfizm u" . P r z e ję c ie  przez 
w ie lk ie  o rg a n iz a c je  międzynarodowe n ie k tó ry ch  postulatów  
i  h a se ł ruchu p a cy fis ty c z n e g o  s p r z y ja ło  z k o le i  tw orzeniu 
s ię  grup, stow arzyszeń i  związków pragnących pogodzić rady­
kalizm  h a se ł pokojowych z "żywotnymi in te re sa m i" własnych 
państw. Wśród zwolenników pacyfizm u z a c z ę l i  s ię  pojaw iać 
o f i c j a l n i  p rz e d sta w ic ie le  rządów.

Charakter te go  z jaw iska  pragniemy ukazać na p rzy k ła ­
d zie  jednego z odłamów radykalnego pacyfizm u amerykańskie­
go -  zwolenników "wyrzucenia wojny poza prawo" (Outlawry o f 
W ar), k tó ry  zysk u ją c  poparcie p a r t i i  p o li ty c z n e j s t a ł  s ię  
n astępn ie  narzędziem  dyplom acji am erykańskiej przy zachowa­
n iu  pozorów n ie z a le ż n o ś c i . Ruch zwolenników "wyrzucenia w oj­
ny poza prawo" b y ł te ż  sw o istą  r e a k c ją  na przemiany dokonu­
ją ce  s ię  w pacyfizm ie europejskim  po p ie rw sze j w ojn ie św ia­
to w e j. Sprawom tym n ależy  więc z k o n ie czn o śc i p ośw ięcić  
n ie co  uwagi.

W ejście  w ż y c ie  Paktu L ig i  Narodów wraz z r a ty f ik a c ją  
tr a k ta tu  w ersa lsk ie g o  d la  eu ro p e jsk ie go  ruchu pokojowego 
s t a ło  s ię  początkiem  nowej ery w d z ie ja c h  lu d z k o ś c i . Dla 
tych w szystk ich  ugrupowań, k tó re  przez ca łe  la t a  s ta w ia ły  
sob ie  za c e l  o s ią g n ię c ie  "trw ałego  pokoju" a sz cz e g ó ln ie  
d la  zwolenników "pokoju  przez prawo" pow stanie L i g i  Narodów 
oznaczało sp e łn ie n ie  n a jśm ie lszy ch  marzeń, było  "n ied osk o­
nałym je s z c z e , a le  ju ż  dobroczynnym d la  lu d z k o śc i ż y ją c e j 
w pokoju pod opieką prawa i  pełnym n a d z ie i na p rz y sz ło ść

"З
•zwiastunem nowej ep oki" .

R .B . Mc Callum , P u b lic  opinion and the l a s t  P eace, 
Oxford 1944, s .  127.
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Głównym powodem skłan iającym  do optymizmu było ogra­
n ic z e n ie  państw członkow skich L ig i  w k o rzy sta n iu  z ich  do­
tychczasow ego atrybu tu  suwerenności -  prawa do wojny. Człon ­
kowie L ig i  Narodów zgodnie z podpisanym przez n ich  paktem 
przyjm owali "pewne zobowiązania n ieu ciek a n ia  s ię  do wojny"^ 
na równi z zasadą utrzymywania jawnych stosunków dyploma­
tycznych i  zobowiązaniem p rze strze ga n ia  przepisów prawa mię­
dzynarodowego. "Pewne zobowiązania" n ie  oznaczały byn aj­
m n ie j, i ż  pakt L ig i  s ta w ia ł wojnę ca łk o w icie  poza prawem 
czy p o tę p ia ł ją  w sposób gen eraln y . Zakazywał on u ciekan ia  
s ię  do wojny między członkami L ig i  w n astępu jących  przypad­
kach:

1° -  j e ż e l i  spór między dwoma stronam i z o s ta ł  poddany 
postępowaniu arbitrażowemu lub procedurze pojednawczej Rady 
L ig i  Narodów ( a r t .  1 2 ),

2 °  -  j e ś l i  n ie  m inęły tr z y  m iesiące  od d e c y z ji  sądu 
arbitrażow ego lub  o gło szen ia  sprawozdania Rady ( a r t .  12, 
u s t .  2 ) ,

3 ° -  przeciw  państwu, k tó re  z g o d z iło  s ię  z d ecyzją  
arbitrażow ą ( a r t .  13, u s t .  4 ) ,

4 °  -  przeciwko państwu, k tó re  zaakceptowało decyzję  
p o d ję tą  jednom yślnie przez Radę L ig i  Narodów (z wyłączeniem 
stro n  zainteresow anych W sp o rze) lub d ecyzję  uchwaloną 
w ię k sżo ścią  2 /3  głosów Zgromadzenia L i g i  ( a r t .  15 u s t .  6 
i  10 )5 . 3

3
A s so c ia tio n  de la  P a ix  par le  D r o it ,  Guerre ou Paix? 

Appel aux C o n scien ces, b .d .  (1919) s .  1.
^ Tak brzmi sformułowanie w te k ś c ie  francuskim  ( i  w pol­

skim tłum aczeniu) wstępu do Paktu L ig i  Narodów. T e k st a n g ie l­
s k i pomija słowo "pewne" i  mówi o "acceptance o f o b lig a tio n s  
not to  r e s o r t  to  w ar", Dz. URP 1920, nr 35, s .  10.

 ̂ P o r .:  E h r lic h , Prawo narodów, Lwów 1932, s .  519)
S . S ierp o w sk i, Narodziny L ig i  Narodów, Pow stanie, organ iza­
c ja  i  zasady d z ia ła n ia , Poznań 1984, s .  102.
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Poza wymienionymi przypadkami wojna nadal p osia d a ła  
ch arak ter le g a ln y . D otyczyło  to  zarówno wojny obronnej ( a r t .  
13 i  15)» wojny jako s a n k c ji  przew id zian ej w a r t .  16 Paktu 
L ig i  oraz wojny n a p a stn ic z e j po w yczerpaniu środków pokojo­
wej r e g u la c j i  sporu . Legalny ch arak ter p osiad ała  również 
wojna między państwami n ie  będącymi członkami L i g i .

E u ro p ejsk ie  o rg a n iz a c je  p a cy fis ty c z n e  d o strz e g a ły  
oczyw iście  b rak i paktu s ta w ia ją c  wyeliminowanie fu r te k  pro­
wadzących do wojny na dalszym p la n ie  wobec k o n ieczn o ści 
obrony zdobyczy L i g i ^ .  Takie stanow isko pozw alało p a c y f i­
stom uwzględniać p o s tu la ty  własnych państw w kw estiach  do­
tyczących  bezpieczeństw a i  je go  gw aran cji i  tym samym zy­
skiw ało  poparcie w ielu  in te le k tu a lis tó w  i  p a r t i i  p o l i t y c z ­
nych, a przede w szystkim  b u rżu azyjn ej le w ic y . Socjaldem okra­
c ja  dysponowała nawet własnymi przybudówkami p a e y fis ty c z n y - 
mi . Proligow y pacyfizm  ch arak teryzu je  tr a f n ie  młody T . Ko­
ta r b iń s k i darząc go sym patią za"w iązanie dążeń pokojowych 
z lo ja ln o ś c ią  wobec własnego państwa" i  o k r e ś la ją c  mianem 
pacyfizm u konform istycznego:

" J e s t  to  lo ja liz m  osób n iechętnych  w ojnie w o g ó le , a 
więc i  w ojnie domowej, bo t e j  przede wszystkim  uniknąó 
pragnących, n ieskorych  jednak do narażania własnego k ra ju  
na k lę sk ę  w ra z ie  wojny z e n e r g ic z n ie js z ą  m ilita r n ie  p o tę ­
gą"®.

O czyw iście i s t n i a ł y  w Europie także grupy p acyfistó w  
radykalnych wywodzących s ię  ruchów r e l ig i jn y c h ,  sz c z e g ó ln ie  * 7

"Stymulowanie wysiłków L ig i  Narodów, w spieranie 
w c h w ili wahania, doskonalenie i  obrona j e j  d z ie ła  oraz 
krytyka ewentualnych błędów" b y ły  m .in . zadaniem Międzyna­
rodowego Związku Stow arzyszeń L ig i  Narodów, Annuaire des 
a s s o c ia t io n s  in te r n a tio n a le s  à tendence p a c i f i s t e ,  Genève 
1.929, s .  88 .

7
D. A lle n , The F ig h t fo r  P eace, New York 1930, s .  120

і  n .
0

A .T . N ils s o n , ABC ruchu na rzecz  pokoju , Warszawa 
І 9З7 , w stęp , s .  7 .
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w k ra ja ch  p ro te sta n ck ich , sk u p ia jące  s ię  głównie w Między­
narodowym Stow arzyszeniu przeciwko S łu ż b ie  Wojskowej 
i  wspierane przez in te le k tu a lis tó w  t e j  miary co Bertrand

Q
R u s s e l, Norman A n g e ll , Romain Rolland , a le  były to  ugru­
powania stosunkowo słab e  l ic z e b n ie . B u d ziły  one n iechęć n ie 
ty lk o  władz p o lity cz n y ch  le c z  ta k ż e , rzecz  znamienna, pacy­
fis tó w  spod znaku L ig i  Narodów, ja k  świadczy o tym ch o cia ż­
by s t a tu t  Stow arzyszenia Pokoju przez Prawo, k tóry  w punk­
c ie  7 g ł o s i ł :  "Członkowie b io rą  na s ie b ie  moralne zobowią­
zanie podporządkowania s ię  obowiązkowi słu żby wojskowej 
w ich  k r a ja c h " '® .

Całkow icie  odmiennie przedstaw iała  s ię  sy tu a c ja  ruchu 
pokojowego w Stanach Zjednoczonych. Dominowały tam ugrupo­
wania radykalne zaś tendencje proligow e były obecne jedynie 
w k ilk u  o rga n iza cja ch  mających swój rodowód w entuzjazm ie, 
z jakim w c z a s ie  wojny przyjmowany b y ł program prezydenta 
W. W ilson a. Te n ie lic z n e  o rga n iza cje  b yły  sz cz e g ó ln ie  o stro  
atakowane przez znajdujących  s ię  u władzy republikanów , k tó ­
rzy  z uwagi na odrzucenie tra k ta tu  w ersa lsk iego  o d c in a li 
s ię  całk o w icie  od w ilsonow skiej k o n cep cji L ig i  Narodów.
W p u b lic y s ty c e  am erykańskiej tego  okresu szczegó ln ą  n iech ę­
c ią  darzono a r t .  10 i  16 Paktu L i g i .  Postanow ienie o ochro­
n ie  in te g r a ln o ś c i  te r y to r ia ln e j  państw i  zasada stosowania 
s a n k c ji  wobec agresora traktowane b yły  w wykładni republikań­
s k i e j  jako  zaprzeczen ie id e i  pokoju , jako dążenie do p r o l i ­

f e r a c j i  wojen w św ie c ie . Przekonanie, że postanow ienia tych 
artykułów  zmuszałyby Stany Zjednoczone do p rz y ję c ia  odpo­
w ie d z ia ln o śc i za utrzymanie pokoju w Europie prowadziło do 
przesadnego eksponowania obawy przed zamachem na suwerenność 10

^ K. F ie d o r . Ruch p a c y fis ty c z n y . S tu d ia  nad genezą 
i  formami d z ia ła n ia  do 1939 roku, "D z ie je  Najnow sze", 1980/2, 
s .  6 5 -6 6 .

10 A sso c ia tio n  de la  Paix  par le  D r o it , Appel-program­
me, b .d . (1 9 2 t ) .
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młodego m ocarstwa. W i s t o c i e  ch o d z iło  o t o ,  że politykom  
i  w ięk szo ści o p in ii  am erykańskiej obca b yła  m yśl, że decy­
z je  w spraw ie pokoju czy wojny mogłyby być podejmowane poza 
Kongresem11. Na u żytek o p in ii  upowszechniana była te z a , że 
"lu d  amerykański n ie  uważa, i ż  w in te r e s ie  pokoju ogólnego
n ależy  przyjmować odpow iedzialność za utrzym anie s i ł ą  poko- 

12ju  w Europie" . Przy takim  sp o jrz e n iu  na Ligę narodów j e j  
n ie l i c z n i  zw olennicy w Stanach Zjednoczonych s t a l i  na s t r a ­
conych p o zy cja ch , gdyż ic h  przeciw n icy odmawiali L idze 
w sz e lk ie j s k u te c z n o ś c i,a  manifestowana w iara w sku teczn ość 
d z ia ła n ia  nowej o r g a n iz a c ji  spraw iała  w rażenie n a d z ie i na 
r e a l iz a c ję  u t o p i i .

Warto przy tym pam iętać, że d la  p rze cię tn e go  Ameryka­
nina ta k ie  p o ję c ia  ja k  a g r e s ja , bezpośrednie za gro żen ie , 
n iebezpieczeństw o ataku b yły  niem al a b stra k cy jn e , a św iat 
z L ig ą  czy bez L ig i  b ył do zaakceptow anie, tym b a r d z ie j , że
od czasu wojny n ió s ł  ze sobą szybką poprawę sto p y  ż y c io -

• 13 wej
Równocześnie jednak o p in ia  p ubliczn a i  p o lity c y  amery­

kańscy n ie  m ogli s ię  pozbyć pewnego zażenowania w ynikającego 
z w ycofania s ię  z r o l i  a p o sto ła  pokoju , z pozostaw ienia s t a ­
r e j  Europy samej z j e j  k łop otam i, z "porzucenia własnego 

d z ieck a " ( L ig i  Narodów) używając obrazowego o k re śle n ia  
A . Zimmerna14. Nawet n a jg ło ś n ie j  formułowane zarzuty prze­
ciwko L id z e , tw ie rd ze n ia , że piérwotny p ro je k t W ilsona z o -

P or. C . Fah len , L ’ Amérique anglo-saxonne de 1815 
à nos jo u r s , P a r is  1969, s .  134.

12
F .H . Simmonde H is to ir e  de l ’ Europe d ’ après gu erre , 

P a r is  1929, s .  260.
1 3

J . B .  D u r o s e lle , De W ilson à R o o se v e lt . P o lit iq u e  
étran gère  des E ta ts -U n is  1913-1945, P a r is  I9 6 0 , s .  185-192.

4 A . Zimmern, The American Road to  P eace, New York 
1953, s .  102.
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s t a ł  z n ie k szta łco n y  przez metody i  pomysły e u r o p e jsk ie j dy­
p lo m a cji, n ie  mogły poprawić z łeg o  sam opoczucia. Ameryka po­
trzebow ała sukcesów również na p ła szczy źn ie  walki o pokój 
i  szuk ała  t a k ie j  k o n cep cji pokoju , k tó ra  sp e łn ia ła b y  jeden 
warunek: n ie  m iałaby n ic  wspólnego z systemem L ig i  Narodów. 
S p e łn ić  go m iał ruch zwolenników "wyrzucenia wojny poza pra­
wo" sk u p ia ją cy  p r z y ja c ió ł  Salmona 0 .  Levinsona.

Ja k  to  s ię  s t a ło ,  że ta  grupa z o s ta ła  k ilk a  l a t  póź­
n ie j  w yrazicielem  c a łe j  niem al o p in ii  am erykańskiej i  do­
prow adziła , ja k  przynajm niej tw ie rd zi h is to r io g r a f ia  amery-

15kańska , do narzucenia rządowi amerykańskiemu, a następnie 
św ia tu , i d e i ,  k tó ra  z n a la z ła  swe u c ie le ś n ie n ie  w Pakcie 
B r ia n d a -K e llo g g a .

Promotor ruchu -  S .O .Levinson - b y ł  wnukiem emigranta 
żydowskiego z P ru s, wychowywanym w duchu a n ty m ilita r y s ty c z - 
nym. Jako adwokat d o ro b ił s ię  znacznej fortu ny ju ż przed 
19H  r . ,  k tó rą  w dużej mierze p o św ięc ił po w ojnie d la  pro­
pagowania w łasn ej i d e i 1^ . Obserwator przebiegu pierw szej 
wojny św iatow ej zaskoczony b ył le g a ln o ś c ią  d ziałań  wojen­
nych i  w marcu 1918 r .  w dzienniku "New R ep ub lic" w ystą p ił

. . . . . 17z pierwszym atakiem  przeciwko "legalnem u sta tu to w i wojny"

W yrzucić wojnę poza prawo, ja k  uczyniono w p rz e s z ło ś c i z n ie ­
wolnictwem, z pojedynkami i  wieloma innymi przestępstwam i * 15 * *

15'  Zob. m .in .:  R .H . F e r r e l , Peace in  th e ir  Time. The 
O r ig in s  o f the K e llo g g -B ria n d  P a c t , Y a le  1952, Waldo Cham­
b e r lin , O rig in s  o f the K e llo g g -B ria n d  P a c t , "The H isto ria n " 
1952. Nr 15, s .  7 7 -9 2 ; P e rsp e c tiv e s  on P eace , (praca zb io ­
rowa) New York I960 .

J . E .  Ston er w swej pracy: S .O . Levinson and the 
P a ct o f P a r is :  A Study in  the Techniques o f In flu e n c e s , 
Chicago 1942, s .  70 , w y lic z y ł , i ż  wydał on na ten  c e l
15 000 dolarów z w łasn ej k ie s z e n i.

H. Wehberg, The Outlawry o f War, Washington 1931,
s .  18.

17
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oto m yśl, k tó ra  pobudzała do d z ia ła n ia  S .O . Levinsona. Me­
todą rozpow szechniania t e j  id e i  s t a ły  s ię  d la  Levinsona 
a rty k u ły  prasowe, l i s t y  rozsyłan e  do wybitnych o s o b is to ś c i ,  
kontakty o so b is te  z wpływowymi ludźm i. 9 grudnia 1921 w mie­
szkaniu  Levinsona z o s ta ł  założony "K om itet na rzecz  wyrzuce­
n ia  wojny poza prawo". Wśród je g o  członków z n a la z ł s ię  uzna­
ny już wówczas f i l o z o f  -  John Dewey. Kom itet jedn ak, ja k  
zgodnie tw ierdzą współpracownicy Levinsona, n adal p ozo sta ­
wał jed y n ie  tłem  d la  indyw idualnej d z ia ła ln o ś c i  je g o  promo­
to r a ; nazwa m iała dodawać a u to r y te tu  indywidualnym pomy- 

1 8słom . Pierw sza broszura pod au sp icjam i Kom itetu z o s ta ła  
rozesłan a  dziennikarzom , członkom Kongresu i  uczestnikom  
odbyw ającej s ię  wówczas k o n fe r e n c ji rozb ro jen iow ej w Wa­
sz y n g to n ie . Zaw ierała ona wypowiedzi J .  Deweya, Raymonda Ro­
bins a , Edwarda Browna, l ic z n e  c y ta ty  p o lityk ó w , którym zda­

r z y ło  s ię  użyć sformułowania o k o n ie czn o śc i re z y g n a c ji z wo,?
ny oraz plan wyrzucenia wojny poza prawo w p ię tn a s tu  e t a -  

19pach . Zwolennicy Lewinsona p ozy sk iw ali d la  swych id e i  co­
raz sz e rsz y  krąg lu d z i .  N a le ż e li  do n ich  m .in . wspomniany 
R . R ob in s, p ro te sta n ck i m isjo n a rz , w spaniały o r a to r , k tó ry  
n ie  ustaw ał w d z ie le  upowszechniania id e i  Levinsona, wydaw­

ca "The C h r is tia n  Century" -  C h arles C . M orrison, John De­
wey p o p iera ją cy  id ee  swego p r z y ja c ie la  na łamach "The New 
R e p u b lic"* 19 2 0 .

Największym sukcesem Levinsona s t a ło  s ię  pozyskanie 
W illiam a E .  Boraha i  A rtura Cappera -  wpływowych senatorów 
i  zarazem zagorzałych  przeciwników L ig i  Narodów. D zię k i no­
wym sojusznikom  program "wyrzucenia wojny poza prawo" szybko 
n a b ie ra ł zn aczen ia , a le  te ż  wzbogacał s ię  o coraz m ocniejsze 
akcenty a n ty ligo w e, a nawet a n ty e u ro p e jsk ie . W s ty cz n iu

J . E .  S to n e r , op. c i t . ,  s .  71 .
19 R .H . F e r r e l ,  op. c i t . ,  s .  31 .
20 Tamże, s .  32.
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1922 r .  sen ator Borah zaoferow ał możliwość wydrukowania pro-* 
gramu grupy Levinsons w "C o n gressio n a l R ecord", co nadawało 
mu charakter p ó ło f ic ja ln y . T rzyk rotn ie  te ż  V.'. Borah prezen­
tow ał w Sen acie  wniosek na rzecz wyrzucenia wojny poza p ra - 

21wo . Wyrażenie le v in s onowskie zn a la z ło  s ię  także w ad resie  
prezydenta Hardinga z 12 lis to p a d a  1921 r . ,  jak te ż  w wy­
s tą p ie n iu  prezydenta C o o lid g e ’ a wobec Kongresu w dniu 
3 grudnia 1924 r .  C oo lid ge  s tw ie r d z ił  m .in .;

"P a trzę  z sym patią i  egzaminuję z uwagą różne propozy­
c je  wyrzucenia poza prawo wojny n a p a s tn ic z e j. Są one w zgo­
d zie  z trad ycyjn ą  p o lity k ą  naszego k r a ju , który j e s t  prze­
ciwny w ojnie agresywnej i  opowiada s ię  za utrzymaniem s ta łe g o  
i  honorowego pokoju"“ .

Co stan ow iło  tr e ś ć  t e o r i i  wyrzucenia wojny poza pra­
wo? Nie j e s t  łatw o na to  pytanie odpow iedzieć, jako że Le­
vinson  dokonywał w n ie j  w iele  zmian. W te k sta ch  z d ru g ie j 
połowy l a t  dwudziestych sprowadzała s ię  ona do trzech  punk­
tów:

1 °  ’Wyeliminowanie z prawa międzynarodowego w szelkiego  
prawa do w ojny. W rozumieniu Levinsona wojna powinna zo sta ć  
wyrzucona poza prawo państwowe i  międzynarodowe rów nocześnie. 
Nie mogłaby także wchodzić w grę ani d la  regulowania kon­
f lik tó w  międzynarodowych, ani te ż  d la  wykonywania d e c y z ji 
czy wyroków trybunałów międzynarodowych. Początkowo Levin­
son n ie  zam ierzał p o tęp ia ć  w sz e lk ie j w ojny,a jedynie wojnę 
agresywną, a le  pod wpływem prawnika Johna B . Moore’ a prze­
s t a ł  czyn ić  różn icę  między nimi z a k ła d a ją c , że wojna obron­
na n ie  oznacza wojny, a jedyn ie  ak cję  p o lic y jn ą . A n ty lig o - 
we ustaw ienie ruchu reprezentowanego przez niego spowodowa­
ło  więc o k re ślen ie  s a n k c ji mianem wojny, a odmówienie tego 

miana w ojnie obronne j .

14 lu te g o  1923, 9 grudnia 1926, 12 grudnia 1927 r .
22 ,C y t . za : H. Wehberg, op. c i t . ,  s .  19.
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2 °  Trybunał św iatow y. Zw olennicy Levinsona u w a ża li, że 
zasady wyrzucenia wojny poza prawo powinien s tr z e c  trybun ał 
św iatow y, a le  n ie  mógłby to  być ani i s t n ie ją c y  S t a ły  Trybu­
n a ł Sp raw iedliw ości Międzynarodowej w Hadze jako  związany 
z L ig ą , a n i, tym b a r d z ie j , Rada L i g i .  Zadanie trybunału  mia­
ło  być podwójne: z je d n e j stro n y  m iał on ro zw ija ć  prawo mię­
dzynarodowe w kierunku upow szechniania samej zasady , a z dru­
g i e j  m iał ferow ać wyroki przeciw ko politykom  (a le  n ie  pań­
stwom), k tó rz y  doprow adzili do wojny wbrew postanowieniom 
prawa państwowego. San kcja  zbiorowa przew idziana w pakcie 
L ig i  Narodów m iała tu  być za stą p io n a  przez san k cję  indy­
w idualną.

3 ° K o d y fik a cja  prawa międzynarodowego. Pierwszym e ta ­
pem w tym z a k re s ie  m iałaby być międzynarodowa k o n fe re n cja , 
k tó ra  w c ią gu  dwóch l a t  mogłaby opracować ta k i  kodeks, 
w którym n ie  byłoby m ie jsca  d la  w ojny. W swej pracy mogłaby 
s ię  odwoływać do pozytywnych elementów is tn ie ją c e g o  prawa 
oraz wprowadzać zasady zu pełn ie  nowe. W oparciu  o ta k  stwo­
rzone prawo funkcjonow ałby światowy trybu n ał p racu jący  nad

23je g o  dalszym doskonaleniem  .
O ch arakterze  stworzonego system u świadczy także po­

wtarzana we w sz y stk ich  p u b lik a cja ch  l i s t a  zarzutów przeciw ­
ko Lidze Narodów, k tó rą  warto w tym m ie jscu  przypomnieć:

1° L iga  stanow i d yktatu rę  państw-mocarstw nad pozo­
sta ły m i członkam i;

2 ° Utrw ala ona s ta r e  błędy dyplom atyczne, stw arzając  
zam iast ogólnego so ju sz u  antywojennego system  p o lity c z n o - 
-m ilita r n y  n ie  różn iący  s ię  zb y tn io  od dawnej "równowagi
s i ł " ;

3 °  Wskutek zaniedbania obowiązku opracowania Kodeksu 
prawa pokojowego d z ia ła  jed y n ie  pod wpływem o k o lic z n o ś c i , 
w k tórych  ś c ie r a ją  s ię  a n tagon istyczn e  im p eria lizm y;

23
P o r . R .H . F e r r e l ,  op . c i t . ,  s .  3 4 -3 5 , H. Wehberg, 

o p . c i t . ,  s .  2 1 -2 4 , C .C .  M orrison , The Outlawry o f War, C h i­
cago 1927, s .  3 4 -3 8 .
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4 °  Nie p o tr a f i ła  o d d z ie lić  swej r o l i  prawnej od r o l i  
p o l i t y c z n e j ,  przez co j e j  d ecyzje  noszą p iętn o  elementów 
obcych prawdziwej sp ra w ied liw o ści.

5 °  P o rz u ciła  podstawowe zasady pokojowe próbując po­
łą c z y ć  plan pokojowy z projektem  arm ii międzynarodowej mo-

PA
g ą c e j ro z p rz e s trz e n ić  z ło  pod pretekstem  w alki z nim .

Jakkolw iek część  tych  zarzutów b yła  s łu sz n a , in te n c je  
p rzyśw iecające  ruchowi są  przez n ie b a rd z ie j widoczne n iż 
z k o n s tr u k c ji  samej d oktryn y. To w łaśnie antyligow y program 
b y ł powodem poparcia ze stro n y  polityków  amerykańskich 
i  zarazem z tego  poparcia w yn ik ał. Charakterystyczna j e s t  
także aktywność ruchu przypadająca na la t a  1925-1928 w zwią­
zku z konstruktywnymi projektam i uzupełn ien ia  paktu L i g i ,  
jak im i b y ł P ro to k ó ł Genewski czy polska propozycja powszech­
nego paktu o n ie a g r e s ji  zgłoszona na ósmej s e s j i  Zgromadzę- 

2 5n ia  L ig i  Narodów . In te n c je  ruchu zdradzała wyraźnie odpo­
wiedź Levinsona na pytanie G. Murraya dotyczące stosunku 
ruchu amerykańskiego do układu o obowiązkowym a r b itr a ż u , 
jakim  m iał s ię  s ta ć  P ro to k ó ł Genewski. Odpowiedział on wów­
c z a s , że a r b itr a ż  n ie  może być skutecznym środkiem przeciwko
w ojn ie .d op ók i sama wojna p ozo stan ie  altern atyw ą sądowego 

4 - Pfi
r o z s tr z y g n ię c ia  . Równocześnie Levinson u sk arżał s i ę ,  że
" c i  lu d z ie  z Genewy" o g ra b ia ją  go z je go  obrazów, sym boli 

27i  pomysłów * 4

PA
4 R . Froger-Doudem ent, Qu’ e s t -c e  que c 'e s t  la  Guerre 

hors la  L o i?  P a r is  1928, s .  5 .
28 S z e r z e j na ten  tem at: W. Mazurczak, P ro to k ó ł w spra­

wie pokojowego rozwiązywania sporów międzynarodowych, "D zie ­
je  Najnowsze" 197 5 /3 , s .  5 5 -6 9 ; E . Ruecker, Ósme Zgromadze­
n ie  L ig i  Narodów, "P rzegląd  W spółczesny", 1927, t .  2 3 , s .  
2 6 3 -2 9 9 .

26
"La P aix  par le  D r o i t " ,  octobre 1925, s .  87.

' J . E .  S to n e r , op. c i t . ,  s .  101.27
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Kiedy 6 kw ietn ia  1927 r .  A r is t id  Briand, premier i  mi 
n is te r  spraw zagranicznych F r a n c ji,w  p u b licz n e j depeszy 
zw ró cił s ię  do narodu amerykańskiego z propozycją wzajemne­
go u ro czystego  zobowiązania "wyrzucenia wojny poza prawo"

28między narodem francuskim  i  amerykańskim ruch Levinsona 
mógł mówić o s u k c e s ie . Kiedy k i lk a  m iesięcy  p óźn ie j do id e i  
paktu antywojennego s k ło n ił  s ię  se k re ta rz  stanu Frank B . 
K e llo g g  odpowiadając na propozycję Brian da, o f ic ja ln a  pro­
paganda p rzed sta w iła  ten  fa k t  jako  e fe k t  wpływu o p in ii  pu­
b lic z n e j am erykańskiej na a d m in is tra c ję . Tezę tę  p r z e ję ła  
h is to r io g r a f ia  amerykańska, dowodząc, wbrew współczesnym 
źródłom, p o tę g i ruchu. Nie poddaje s ię  w e r y fik a c ji  nauko­
wej l ic z b a  60 milionów Amerykanów w ruchu "outlaw ry o f war" 
chyba że pod tą  l ic z b ą  zechce s ię  rozumieć zgodę o p in ii  na 
samo h a sło  "wyrzucenia wojny poza prawo", co j e s t  takim sa ­
mym elementem wiążącym lu d z i , ja k  zgoda na h a sło  "trw ałego 
p o k o ju ". Do naiwnych i  subiektywnych sądów należy tw ierdze­
n ie  o bezpośrednim wpływie Levinsona na Brianda w redagowa-

. . . 29
m u przez m ego  depeszy z kw ietn ia  1927 r .  . Podobnie m e
wytrzymują próby czasu zapewnienia Jamesa T . Sh o tw ella  o je
go z k o le i  wpływie na Francuzów' . Nowsze badania a rch iw a l-

Documents on Foreign  R e la tio n s  o f U nited  S t a t e s ,  
1927, t .  1, s .  3 1 -3 2 .

29'  J . E .  S to n e r , op. c i t . ,  s .  220 i  n . ;  V/. Cham berlin, 
op. c i t . ,  s .  80 . M a teria ły  fra n cu sk ie go  MSZ (A rchives du 
M in istè re  des A ffa ir e s  E tra n g è re s . S é r ie :  Amérique 1919— 
-1 9 3 9 , E t a t s -U n is ,V .  66, k . 3 4 -3 5 ) n ie  potw ierdzają tych 
t e z ,  a P . C la u d el -  ambasador fra n cu sk i w Stanach Zjedno­
czonych -  wręcz o strze ga  przed Levinsonem jako p rzed staw i­
cielem  grupy p ro n ie m ie ck ie j.

30 Dokumenty archiw alne m e  zaw ierają  śladu  w spółdzia 
ła n ia  fra n cu sk iego  premiera z Shotw ellem . Sam Sh o tw ell 
W swych pracach w spółczesnych wydarzeniom (Le Pacte  de Pa­
r i s ,  P a r is  1930, s .  122) p is a ł  o pośrednim wpływie id e i  ame 
rykań sk ich , by n astępn ie  tw ie rd z ić  o s u g e s t i i  z ło ż o n ej 
Briandowi (R e f le c t io n s  on War and Peace ( i n : )  P e rsp e ctiv e s  
on Peace 1919- 1960, Hew York I960 , s .  2 6 ) , a nawet o zreda­
gowaniu b ru lion u  d e k la r a c ji  Brianda z 6 kw ietn ia  1927 r .
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ne żadnej z tych  te z  n ie  potw ierdzają  i  s k ła n ia ją  do s p o j­
rzen ia  na c a łą  kw estię jak  na grę p o lity c z n ą , w k tó re j
" f l i r t  z pacyfizmem", używając o k re ślen ia  Johna K . N e lso - 

31 . .na ,  s łu ż y ł  dyplom acji am erykańskiej jako a tu t w j e j  p o l i ­
ty ce  mocarstwowej.

w wywiadzie d la  H. Maza, Neuf meneurs in tern ation au x de 
l ’ i n i t i a t i v e  in d iv id u e lle  dans l ’ in s t i t u t io n  des o rgan isa­
tio n s  in te r n a tio n a le s , P a r is  1965, s .  333-

31 . . .J .K .  N elson , The Peace P ro p h ets. American P a c i f i s t
Thought 1919- 1941, Chapel H i l l  1967, s .  V I I .


